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Walka o jakość
naczelnym zadaniem budownictwa młeszkaiitwefe

WARSZAWA (PAP). Do realizacji tegorocznego planu pro­
dukcyjnego nasze budownictwo mieszkaniowe przystępuje pod 
hasłem: „Ani jednej usterki w przekazywanych lokatorom blo­
kach i osiedlach“.

Dla omówienia zagadnień zwiąj stawkieli dyrekcji budowy osie­
wanych z realizacją tego hasła, | dli robotniczych z całego kraju i 
zwołana została w centralnym j przedstawicieli centralnych za- 
zarządzie ZOR konferencja przed!rządów budownictwa miejskiego.

Lud Warszawy złożył hołd
pamięci bohaterów

fP©wstani® SfFCssii*aw®ss@

Na konferencji stwierdzono na 
podstawie doświadczeń z roku 
ub., że dotychczas przekazywane 
użytkownikom bloki lub części 
osiedli zbyt często posiadały róż­
ne usterki i braki, jak np. wad­
liwie działająca instalacja kana­
lizacyjna, elektryczna, czy gazo­
wa, źle ułożone podłogi, niewy­
kończone klatki schodowe itp.

W celu podniesienia jakości 
oddawanych do użytku obiektów 
mieszkaniowych, należy przede 
wszystkim — jak stwierdzono na 
naradzie — zastosować z całą 
konsekwencją zasadę, ie dom, 
czy osiedle przed przekazaniem 
go lokatorom winny być kom­
pletnie wykończone tak, by zało

przestrzegana nawet w tych wy­
padkach, gdy mogłaby spowodo­
wać pewne opóźnienie w termi­
nie oddania tego.lub innego o- 
biektu do użytkuf w żadnym jed 
nak. wypadku nie może powodo­
wać zmniejszenia temoa prac w 
budownictwie mieszkaniowym.

Uczestnicy narady stwierdzili, 
że dla zwiększenia dbałości za­
łóg budowlanych o jakość należy 
uzależniać premie robotników i 
pracowników budownictwa nie 
tylko od wykonania planu pro­
dukcyjnego, lecz w równej mie­
rze od poziomu jakościowego wy 
konywanych obiektów.

Powołane zostały do życia spe 
cjałne brygady, których zada-

brn
WARSZAWA (PAP), Dnia 22 I przemawia długoletni działacz i pletnie wykończane tak,-by zało-c;,ame ryga y _,ory^
»• - w •» rocznicę wybuchu polskie», ruchu rewolucyjnego « ^wl»«, me "ÄLS'S'US'J

Powstania Styczniowego, lud 
Warszawy złożył hołd bohater­
skim bojownikom o niepodleg­
łość 1 prawa ludu.

Przed domem przy ul. Widok, 
w miejscu, gdzie w r. 1862 mieś­
ciła się główna siedziba Tajnego 
Centralnego Komitetu Narodowe 
go — organizatora Powstania 
Styczniowego, zgromadziły się 
delegacje robotników stołecznych 
fabryk, młodzież szkolna i żoł­
nierze WP. Transparent umiesz­
czony na ścianie domu głosi: 
„Cześć bohaterom walk o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne“. 

Rozlegają się dźwięki Hymnunuhicgojq ---I1'“"" -----V. .
Narodowego. Do zgromadzonych i Warszawskiej.

Franciszek Łęczycki. Ze skupie- 
pieniem słuchają uczestnicy uro­
czystości historii bohaterskich 
walk powstańców z 1863 r. o wol 
ną, sprawiedliwą Polskę.

Fo przemówieniu następuje u- 
roezysty moment odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej.

Pod tablicą młodzież szkolna 
złożyła wiązanki kwiatów,

W godzinach popołudniowych 
przedstawiciele społeczeństwa sto 
licy wzięli udział w uroczystości 
złożenia wieńców pod tablicą po­
święconą pamięci bohaterów-re- 
wolucj oni stów wmurowaną w 
izw. Bramę Straceń Cytadeli

wykonywać w nim żadnych do-1 bliższego kwartału us i-erek i wad, 
datkowych prac. Zasada ta, wJistniejących w budynkach juz 
interesie ludzi pracy, musi być zamieszkałych.

MŁODY ROCZNIK POBOROWY OH SKŁADA PRZYSIĘGĘ WOJ­
SKOWĄ NA WIERNOŚĆ NARODOWI POLSKIEMU
Na zdjęciu: Na uroczystość przysięgi przybyli do jedno­

stek członkowie rodzin poborowych, Anton! Nowacki | Wa­
cław War pas w/rozmowie z synami — przodownikami wysz­
kolenia. CAF. “ fot- Ukle-iewskl

Uczucia wierzących, nieświadomość dzieci
wykorzystprati zdrajcy dla cetów szptfawsMcli

—. * 1 . •*-» . i_ TtT - I ~ y*.ÄA^ wsrm >7 011 ■f 'Y n 1 pity rvrin

Autobusy »Siar-52«
WARSZAW7A (PAP). W początkach bm. przemysł motoryza 

cyjny przystąpił do seryjnej produkcji autobusów osobowych 
osobowo - towarowych „Star-52"

Nowy typ autobusu, którego

Dalsze csminacfe 
podsekretarzy stanu

konstrukcję nadwozia opracowa- 
Ü polscy inżynierowie, służy je­
dnocześnie do przewozu pasaże­
rów i towaru. Wnętrze autobusu 
przedzielone jest ścianą. W 
przedniej części — dla pasaże­
rów znajduje się 18 wygodnych 
foteli, druga część —■ z osobnym

KRAKÓW7 (PAP). W procesie grupy szpiegów, działających na 
rzecz wywiadu amerykańskiego, jako pierwszy z oskarżonych 
składał zeznania przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Krako­
wie osk, Michał Kowalik.
Oskarżony Kowalik, lat 39,1 ki szpiegowskiej, pouczył mnie

syn handlarza, b. magazynier, j jak mam posługiwać się tajnopi-
wychowanek KSMM-u, do winyjsem i jakiej treści meldunki 
się przyznaje. !,mam mu pgsyłac. Od lego czasu

Z napięta uwaga słucha pub- do chwili mego aresztowania — 
licznośó zeznań Kowalika, odsła- zeznaje dalej oskarżony —■ wy- 
niających całą ohydę moralnego i słałem do ośrodka monach uskie- 
upadku tego wytrawnego agen-: go meldunki o sprawach gospo- 
ta obcego wywiadu, historię je- j darezych, politycznych i wojsko- 
go zdrady i nienawiści do wła-1 wych, zawarte w 28 listech i L> 
snego narodu. Już w roku 1940 książkach, pisane atramentem 
Kowalik wstąpił do faszystów- j sympatycznym. Instnikcje od 
skiej organizacji NOW. gdzie|Szpcndera otrzymywałem listów

rodowej, Polski Ruch Wolnościo­
wy, Niepodległość i Demokracja 

w skrócie NID, a ostatnio w 
styczniu 1952 roku również 
i Stronnictwo Pracy“.

Dalej w tym samym elabora­
cie podane tą nazwiska głównych 
leaderów, znanych dobrze w kra 
ju, zdrajców i renegatów nasze­
go narodu, w szczególności ma­
my tutaj podane nazwisko Alek

nym zaufaniem odnosili się do 
naszych zaleceń“.

Dalej Sójka pisze:
„Jeżeli wasze stosunki miesz­

kaniowe i bezpieczeństwo osobi­
ste na to pozwalają, powinniście 
nam podać, czy i w jakich ter­
minach i warunkach mógłby się 
np. przenocować u kogoś z was 
lub z, osób przez was absolutnie 
za pewne uznanych kurier przez

- WARSZAWA (PAP). Prezes Ra | m ^est pomieszczeniem na
dy Ministrów mianował ob. Łeo- ^ towarów. Może się tu
na Chajna podsekretarzem stanu przewóz

-* _’Dvo r*,» ■? fYniPilri

przeszedł szkołę współpracy z Ge- I nie , v paczkach 
kapo. Tam Jut współpracował-z

Sandra DemidecMego, ananeS^n^^do kraju^^ ^ 
nam szefa ośrodka szpiegowskie- ” ' zastanawiać się
go. w Berg k Monachium, ........... v„-

sko Korbońskiego, nie brakuj 
również i generała broni Kazi-

ślaoo Tam już współpracował z j nosciowycn, w j mierzą Sosnkows me go, o ‘doiym
Temp 5 Janem Szponderem, póź-inych rzekomo * kompotem, w pasze się v; ten sposob, ze wcho- 
niejszym hersztem bandy gęsta-1 których w rzeczywistości zna.i-|dzi on rownjz do tej^ spółki.

go w Berg k Monachium, md‘5"ad ^ ‘ *ażeby przybyłego ku­my nazwisko również znanego^ re(na *m<^ wypra^,ić w drogę i 
negate Białasa. Zaremby naz - , bezpieczne ręce następ-

w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej. „

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 
dy Ministrów mianował inżyniera 
Franciszka Kaima podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Hut 
nict.wa.

zmieścić 800 kg bagażu 
to na specjalnie wzmocnionym 
dachu umieścić można 350 kg to­
waru. Ten sam typ autobusu może 
bvć bez żadnych przeróbek wy­
korzystany jako autobus wyłącz­
nie osobowy.

Dowody rzeczowe
Na podium wokół stołu sędziowskiego Wojskowego Sądu 

Rejonowego w Krakowie piętrzą się znalezione w miesz­
kaniach oskarżonych, w piwnicach i archiwach krakow­
skiej Kurfi Metropolitalnej, liczne dowody rzeczowe.

powsko - NSZ-owskiej, a następ­
nie. po ucieczce w roku 1949 za 

- , granice. — organizatorem z ra-
Ponad- mjgnia wywiadu amerykańskie­

go siatki szpiegowskiej Kowali­
ka i Lejito.

Jako aktywny członek tzw„ 
Stronnictwa Narodowego został 
Szponder członkiem „rady poli­
tycznej“. „Po wyzwoleniu, jesz­
cze przed ucieczką Szpondera — 
mówi oskarżony — nie zweryfi­
kowałem się, lecz trwałem nadal 
w konspiracji jako łącznik między 
Szponderem a Lelito. W 194< r. 
stawiłem się przed komisją am­
nestyjną, ale tylko z działalności 
okupacyjnej“.

którycn w racczywiswaui vu wvuuv^ ; *■
dowały się instrukcje, pisma ę-1 Wreszcie na. czele tej całej ezpie

oddać w bezpieczne ręce następ­
nej naszej komórce“.

„To ostatnie jednak — czyta 
dalej prokurator pismo Sójki — 
nastąpi dopiero po dłuższym okre
sie czasu, kiedy wy sami dobrze

aowaiy się msiŁUKuju, i»««“** —7* ~x
migracyjne', środki służące do taj gowskiej spółki występuje bar- 
nopisania oraz pieniądze. Za swe j dzo dobrze znana osoba Edwarda 
ją działalność otrzymałem z - •
ośrodka monachijskiego wyna­
grodzenie w wysokości 30 tysięcy 
złotych*

"N
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Cynizm szpiega
W roku 1950 Szponder -nawią 

zał z oskarżonym Kowalikiem 
korespondencję, początkowo no­
szącą charakter zupełnie prywat­
ny. Następnie jednak w listach 
jego pojawiły się pytania coraz 
bardziej noszące charakter wy­
wiadowczy. W 1951 roku oskar­
żony stał już całkowicie na u- 
sługoch wywiadu amerykańskie­
go ’i Szponder przekazywał mu 
dokładne polecenia i instrukcje. 

„Folecił mi — mówi oskarzo-

Część tych pieniędzy oskarżo­
ny użył na opłacenie podległych 
sobie szpiegów.

W dalszym ciągu zeznań oskar­
żony Kowalik cynicznie stwier­
dza, iż szpiegowską swą robotę 
lepiej by jeszcze zorganizował, 
gdyby udało mu się osiedlić na 
Ziemiach Odzyskanych, w czym 
orzeszkodziły mu władze bezpie­
czeństwa, aresztując go.

Prokurator odczytuje wyjątek 
z dokumentu obrazujący skład 
tej spółki szpiegowskiej, jaką 
jest „rada polityczna“.

Sójka
Sóika

feden z dyspozytorów 
gadzinowego funduszu

Aby zobrazować, jak ta spółka 
zaczęła działać, prokurator przed 
kłada fotokopie pisma z orygi­
nalnym podpisem Edwarda Sójki

„Sójka — mówi prokurator _ 
wydał swego rodzaju pismo okól 
ne, zaczynające się od wyrazów: 
„Drogi kolego“. Pismo to jest 
podpisane przez niego w dniu 
15 lipca 1951 roku. Pisze on m.

---------- « '
się i pewnie poczujecie w waszej 
roli“.

„Waszą z nami współpracę wy 
obrażamy sobie w ten sposób, ża 
postaramy się spieszyć wam z po 
mocą materialną, żebyście mogli 
przetrwać w zbyt trudnych cza­
sach i żebyście mogli wykonać te 
skromne obserwacje, zbierać i za 
pamiętywać te "wiadomości, o 
które będziemy was prosili“.

Tu już — stwierdza prokura­
tor — Sójka daje niedwuznaczny 
komentarz, że są w ich posiada­
niu „skromne fundusze* ze i00 
milionów dolarów, przeznaczo­
nych na szpiegostwo w krajach 
demokracji ludowej.

Dalej Sójka pisze: „Do takich

mxdjcclMh: Stare monę ".y. stronę . *. Mureno, Cr- 
(oryskich w Krakowie oraz srebrna n-ozynia stołowe.

Spółka pod nazwą 
„rada polityczna“

„Jesienią 1949 roku Stronni­
ctwo Narodowe inicjuje utworze­
nie izw. „rady politycznej“, w 
skład której wchodzi Stronnic­
two Narodowe, Polska. Partia 
Socjalistyczna, część Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, wiążą-

m.: „Polskie stronnictwa polityczjzadań prosimy przyjęć oPowiąz- 
ne' SN, PPS i na emigracji do, ki punktu obserwacyjnego i m- 
życia powołane NID oraz grupa formacyjnego“,
PSL pod przewodnictwem Bagiń~j Żeby bez reszty znać tę spo -

ny
werbowanie ludzi do siat- cy Sie z PSL odłam Jednej Na-

»kiego i Korbońskiego powołały 
do życia „radę polityczną“, któ­
ra dotychczas już zdołała zdobyć 
sobie przyjazne stosunki z USA, 
z komitetem Wolnej Europy i z 
Francją oraz w mniejszym stop­
niu z najostrożniejszą Wielką Bry 
tanią. W imieniu „rady politycz­
nej“ jako wydział- krajowy zwra 
ca my się do was, żebyście z peł-

Bezprawie stal© się faktem
Wioska Izba doputswaiych na modlę faszystowską

orcisfnacite
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borczej oraz votum zaufania dla wstała w związku z 
rządu de Gasperi‘ego. Odbyły się i rządowego projektu 
dwa głosowania: w głosowaniu ordynacji wyborczej^
nad votum zaufania rząd o trzy-i Dziennik „Faese
mał 339 głosów przeciwko 25; u-; m. m.:

przyjęciem j pieczną drogę
j RZyM (PAP). Wieczorem od- 

stwierdza I bvła się wielka manifestacja w 
I śródmieściu Rzymu. Tysiące o-

kę — mówi prokurator — chcę 
przedstawić jeszcze jedną oso­
bę, która tym razem pochodzi 
już nie z SN, nie z PPS, nie z 
PSL ani z SP, ale po prostu z 
byłych oddziałów SS i Gestapo. 
Nazywa się ta osoba Imhof Mar 
got „Ingrid“, która na terenie 
Berlina jest punktem szpiegow­
skim centrali monachijskiej.

Prokurator zgłasza fotokopie 
obrachunków dokonywanych po­
między szpiegowską centralą „ra 
dy politycznej“ w Monachium, a 
ową „Ingrid“.

Dla takich to ludzi, zaprzeda­
jących interesy swego narodu wy 
wiadowi amerykańskiemu, rene­
gatów, współpracujących razem z 
byłymi hitlerowcami i katami 
narodu polskiego — byłymi 
współpracownikami Gestapo, dla 
takich to ludzi spiskujących prze 
ciwko niepodległości i suweren­
ności naszego państwa, przeciw­
ko naszym granicom na Odrze i 
Nysie zbierał informacja szpm- 
gtnvsk'e oskarżony Kowalik.

stawa o reformie ordynacji wy-j „Całkowite ^r^est‘ zniesie- konstytucja!“. ..Precz ze złodzie- 
borczej została przyjęta 332 gło-; faktem. ?£-1 jamt mandatów!“
sami przeciwko 17. W głosowaniu i me prerogatyw P . w | p0Hcja atakowała kilkakrotnie
nie wcięło udziału około 220 de- prawne są aKty wl-^3 'vy^.*ch; man!festantów i aresztowała po 
putowanych. Podczas głosowania j czej, dokonane w • .

. . . i . _ • ! » iinnnnnttklMrim rl<łputowanych. Podczas głosowania j <••«* usta-1 nad 2 tvs. osób. Wiele osób zosta
deputowani komunistyczni, socja * uszczerbkiem liS i lewicowi demokraci ,opu-i wodaw^;^^em estrom j poranionych, w tym poseł ko-

lewicowi demokraci opu- j wodawczej; bezr*. < m-awa ■ munislvcznv Ingrao, naczelny re-ę obrad, wznosząc okrzy- nież pozbawienie ?a."°S5SS? dennika „Unita“, który 
,,-iech żyje payment!“, wyrażania swej ! Sf« zaatakowany brutalnie
h żyje konstytucja!“. > | be^rawnym i nielegalnym ^e« ^ policjantów w chwili, kiedy
zakończeniu posiedzenia od wreszcie fakt, że stanu, starał się przedostać do paria­
sie narada grup Parlamen- j : mentu.

ścili salę
ki: „Niech
„Niech żyje konstytucja! 

Po
była , „ .
taanych komunistycznej i

Zlirodmsrze 
w wafi _
swef dzieci

i starców
W dalszym ciągu zeznan oskar­

żony Kowalik podaje, kogo i w 
i^ki sposób zwerbował do swej 
roboty szpiegowskiej. Zwerbowa 
ni przez niego ludzie, to najeżę- 
.-Ci7i jak np. Piotr Kamieniarz 
lat 60. lub Wsołek — byli człon­
kowie Stronnictwa Narodowego.

socia-; narzuca sie ustawę, | Mstrajki i manifestacje odbyły j ^bował również młodych In-Ä w tenych "hl — -«
skład «reida demitowani: Togliat-i nie się * jej ostatieznyn
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W trzecią rocznicę śmierci
Wasyla Kolarowa

ciem Wasyla Kolarowa, dwa czyn)garskich, którzy najkonseky ent-jreakcją, 
iiiki kształtowały cały jego świajniej i najbardziej ofiarnie wal- 
topogląd i określały miejsce, ja- czyli o stworzenie w Bułgarii

w armii ludowejDwa__ czynniki kierowały ży-jnym z tych rewolucjonistów buł-lcięstwo sprawy robotniczej nad [artyleryjskich
j Hiszpanii.

Po upadku powstała jego ££'
wódcy musieli emigrować za gra row wrdz z u-vmitIOwem pizykie zająć miał w walce ludzko­

ści o wolność.
„Pierwszym czynnikiem — 

mówił sam Kolarow — było 
moje najgłębsze przekonanie, 
że konieczne jest zastąpienie 
przeklętego ustroju kapitali­
stycznego przez inny ustrój, 
ustrój sprawiedliwości — ko­
munizm. Drugim czynnikiem 
— nie mniej ważnym, niż pier 
wszy — jest moja nigdy nie­
ustająca wiara w niezwycię­
żoną siłę mas ludowych“ — 
tak mówił o swym życiu je­
den z najwybitniejszych przy­
wódców1 Bułgarskiej Partii Ko 
munis tycznej i budowniczy 
Ludowej Bułgarii, nieugięty 
bojownik międzynarodowego 
ruchu robotniczego, walczący 
przeciw' faszyzmowi | na­
cjonalizmowi. nieodłączny t°* 
warzysz broni Georgi Dymi­
trowa — Wasyl Kolarow.

Całe życie Kolarowa od naj­
wcześniejszych lat młodości, aż 
do ostatnich dni przed śmiercią 
związane było nierozerwalnie ze 
sprawą socjalizmu. Był on jed-

najpierw rewolucyjnej partii mar 
ksistowskiej, a później — o bu­
dowę partii nowego lemnoweko- 
stalinowskiego typu, Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej.

Kolarow był niezwykle popu­
larnym działaczem robotniczym. 
Aktywny, energiczny, walczy ja­
ko publicysta, organizuje strajki 
(1908 — strajk kolejarzy, po któ 
rym zostaje skazany. W 1910 — 
zwycięski, powszechny strajk ro 
footników tytoniowych). Z imię 
niem Kolarowa wiąże się ściśle 
historia bohaterskiego powstania 
ludowego w roku 1923, skierowa­
nego przeciw faszystowskim rzą­
dom w Bułgarii. Na czele komi­
tetu rewolucyjnego tego powsta­
nia stał Kolarow obok swego to­
warzysza i przyjaciela Dymitro­
wa. Choć powstanie nie zostało 
zakończone zwycięstwem, zjedna 
ło ono ogromną popularność Par 
tii Komunistycznej w oczach sze 
rokich mas narodu. Przywódcy 
powstania nie dopuścili, aby na­
ród załamał się po klęsce, malo­
wali przed nim jasną przyszłość, 
napełnili wiatą w ostateczne zwy

. -7 0-0 7-, :stąpił od pierwszych dni do u-nicę, do ZbKR, skąd w dalszym , , , , , .• ’ w c* j , macmama władzy ludowej w
Bułgarii, do budowy podstaw sosklej klasy robotniczej przed vv 

faszystowskiemu terrorowi. W 
czasie ostatniej wojny przy po­
mocy radiostacji „Christo Bo-

pacji
zmu.

cjalizmu. Kieruje walką przeciw 
antyludowej działalności reakcji, 
utrwala prżyjaźń i sojusz ze

tew“ Kolarow wraz z Dvmitro-^*i!*2k.!em któremk
wem organizowali opór Eulga-?ul.«aria .zawd?1«CM sw5 wy7:w 0 
rów przeciw hitlerovrekiej 0,JUJ leme J meocemoną pomoc w bu-

rodzimym rządom' feszy- do'fe n0*ef° zycla'km'a*
H nictwem Kolarowa, któremu po

* i śmierci Dymitrowa naród powie- . , . , , __ , . .
Kolarow ni&nal od początku; rzył stanowisko premiera, zde- *ae/ ZW!^!CSZyc 

swej długiej pięćdziesięcioletniej i maskowana została w Bułgarii i 
działalności politycznej dał się rozgromiona zdradziecka działał- 
poznać nie tylko w Bułgarii, leczlność Kostowa. Rewolucyjna czuj 
również na szerokim terenie mięjność — oto zadanie, które sta- 
dzynarodowym. W 1922 roku zo-jwiał zawsze Kolarow7 przed swy- 
staje wybrany sekretarzem gene- mi towarzyszami pracy, 
ralnym Komitetu WykonawczegoI Osierocona w tak krótkim cza-
Kominternu. Będąc w tym sa-js’e przez Dymitrowa i Kolarowa, . , . , .
mym okresie sekretarzem KCi Bułgaria, realizuje dz’siaj testa-jj110 kondensatu, zas na jednost- 
Bułgarskiej Partii Komunistycz-jment ideologiczny, pozostawiony motorowych drogą racjonal 
nej — gorący patriota i piezlom-j przez swych dwóch wielkich jn0go ®uzyc:a paliwa, sprawnej 
ny internacjonał‘sta łączy walkę przywódców: buduje socjalizm J Usługi mechanizmu i wprowa-
o budowę socjalizmu w Bułgarii j s'-reze przyjaźni ze Związkiem | dzenia usprawnień, 
z walką o socjalizm dla ludów!Radzieckim, zacieśnia' braterskie; W ten sposób załogi ZPGG bę- 
świata. Jego imię jako organizestosunki z krajami demokracji|dą spalać węgiel w ilości o 15 
tora ochotniczych jednostek buł-;ludowej i nie ustaje w walce o;proc. mniejszej, niż przewiduje 
garskich nosiła jedna z baterii'zachowanie trwałego pokoju, (r)' ustalona norma.

Goraz więcej palaczy w trójmiaście
przyłącza się do walki 

o oszczędno^ koksu i węgla
W odpowiedzi na apel Maksymiliana Pieczyńskiego, palacza 

centralnego ogrzewania Zarządu Portu w Szczecinie, wielu pa­
laczy gdańskich zakładów pracy przystąpiło do pogłębienia i roz­
szerzenia swoich dotychczasowych doświadczeń w dziedzinie wał­
ki o oszczędność węgla.
Załogi maszynowe z jednostek! Podobne zobowiązania podjęli 

taboru pływającego przy ZPGG również palacze ż innych zakła­
dy Gdańsku już od dawna pro- dów pracy. W Gdańskich Zakła-
wadzą współzawodnictwo o osz­
czędność w paliwie na jednost­
kach pływających z doskonałymi 
rezultatami.

Podkreślając słuszność inicja­
tywy oh, Pieczyńskiego, załogi 
maszynowe jednostek ZPGG zo­
bowiązały się w bieżącym kwar-

życiu paliwa o dalsze 3 proc. w 
porównaniu z 12-proc. oszczęd­
nością w roku ubiegłym. Efekt 
ten pragną osiągnąć na jednost­
kach parowych przez zwiększe­
nie czystości kotła od strony og­
niowej i wodnej, unikanie strat 
kominowych i lepsze wykorzysta

Zeznania oskarżonych odsłaniają
całą itąiiią ohydy moralno! zdrafców

(■Dokończenie ze sir. 1) [on atrament sympatyczny dla
dzi jak 2 synów Kamieniarza, 
odbywających służbę wojskową, 
.swego kuzyna, pracownika pocz­
ty — Tadeusza Miętę, 18-letnią 
Irenę Chaber — która dostarcza­
ła mu informacji pisemnych o 
sprawach politycznych i młodzie 
żowych. Wykorzystał on również 
dla celów szpiegowskich 14-let- 
nią dziewczynkę Drewniakównę, 
która nieświadomie zgodziła się 
przyjmować dla niego listy z 
zagranicy na swój adres.

PROK.: Czy powiedzieliście
Drewniaków«je do jakich celów 
ją używacie?

OSK.: Nie, nie wtajemnicza­
łem jej.

Oskarżony udawał przed Drew 
niakówną. „dobrego, wujaszka“, 
kupił jej trzewiki j dał trochę
węgla.

Jako „skrzynki pocztowe“ Ko­
walik używał również adresów 
60-Jetniego Jana Steczko | Jadwi 
gj Steczko.

W dalszym, toku zeznań oskar­
żony podaje, w jaki sposób prze­
kazywał swe raporty szpiegow­
skie dla swych mocodawców z 
Monachium. Raporty te wysyłał 
on na różne adresy, zarówno do 
Niemiec zachodnich jak i do 
Anglii. Innym ośrodkiem łącz­
ności były tzw. skrzynki przed­
miotowe, z których jedna mieś­
ciła się przy kaplicy w Biela­
nach k/Krakowa.

Urządzał je Kowalik na wypa­
dek, gdyby zawiodły inne środki 
łączności między szpiegami.

Gadatliwość 
przypadkowo 

spotkanych ludzi
„Wybierało się — mówi oskar­

żony — jakąć kapliczkę czy sta­
re drzewo i tam wkopywało się 
słoik czy puszkę blaszaną. Słu­
żyło to dla dawania j odbierania 
meldunków“.

Informacje szpiegowskie do­
starczali Kowalikowi zwerbowa­
ni ludzie. Korzystał on również 
z własnych obserwacji. Wykorzy­
stywał też —- jak się wyraził — 
gadatliwość ludzi, których wyeią 
ga| na rozmowy w autobusach, 
pociągach itd.

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia prokuratora, dotyczące oku­
pacyjnej działalności oskarżone­
go, zeznaje on, że wówczas na­
leżał do NOW razem z ks. Le­
lito, Chachlieą i Szponderem. W 
latach przedwojennych i po woj­
nie oskarżony należał poza tym 
do Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej, gdzie funkcję 
kierowniczą pełnił m. jn. ks. Le- 
lito.

Zamordowanie 
rannego żołnierza AL 

I rabunek
Opowiadając o swym udziale 

w bandzie Śzpondera i Lelito 
oskarżony zeznaje również o na­
padzie tej bandy, jaki miał miej­
sce w drugim dniu wyzwolenia 
woj, krakowskiego, na oddział 
AL, wiozący swych rannych żoł­
nierzy, Jak wiadomo oskarżone­
mu, został wtedy zamordowany 
ranny żołnierz AL.

W dalszej części swych zez­
nań oskarżony opowiada o swych 
kontaktach z Chachlieą i Stefa­
nią Respond. Chachlicy wręczył

pisania szpiegowskich raportów, 
Poza 1ym zlecił on Chachlicy o- 
pracowanie raportu dla ośrodka 
monachijskiego o aresztowaniu 
Heleny Budziaszek. Oskarżonej 
Rospond Kowalik załatwił prze­
słanie książki z raportem do 
Śzpondera.

czyzna posiadający wyższe wy­
kształcenie uprawiał działalność 
szpiegowską w interesie Watyka­
nu i imperializmu amerykańskie­
go. Już w czasie okupacji należał 
on wraz z Janem Szponderem do 
faszystowskiej organizacji NOW, 

‘ bezpośrednio zaś po wyzwoleniu 
do bandy faszystowskiej, któ

Następnie oskarżony Kowalik ra dokctiywała napadów rabunko 
w obszernym wywodzie omawia wych ; morderstw politycznych, 
swą współpracę z ks. Lelito. Z ks. W 1947 roku ks. Lelito ujawnił 
Lelito oskarżony utrzymywał kon się podając jednak wyłącznie da- 
takt jeszcze przed nawiązaniem; ne o swej działalności w czasie 
współpracy z ośrodkiem szpiegówj okupacji.
skim w Monachium. Odwiedzał j Oskarżony do winy przyznaje 
go w okresie, kiedy ks. Lelito o-, się. Na pytanie przewodniczącego 
bawiając się aresztowania za [sądu ks. Lelito zeznaje, że jego 
przynależność do nielegalnej orga szpiegowska działalność zaczęła 
nizacji pod zmienionym nazwis- j się od niewinnej korespondencji, 
kiem ukrywał się na ziemiach za-! nawiązanej z Janem Szponderem 
chodnich. Na pytanie prokurato-jw marcu 1951 r. za pośredni c- 
ra, co Kowalik wiedział o ówczes twem Heleny Budziaszek. O trzy- 
nej bandyckiej działalności ks.; mal on początkowo pozdrowienia 
Lelito, oskarżony zeznaje: i od znanego mu blisko NSZ-ow-

„Ks. Lelito zorganizował bandę,! skiego bandyty, który zbiegł do 
która napadła na fabrykę w Ska! strefy amerykańskiej Niemiec za 
winie, rabując tam pieniądze ii chodnich.
maszynę do pisania“. j W następnych listach Szponder

Oskarżony stwierdza również,; pytał oskarżonego o różne sprawy 
że była mu dobrze znana szpie-, natury ogólnej, następnie dora-
gowska robota ks. Lelito.

Przekleństwo 
dla wychowawców 

w sutannach
Prokurator przedstawia następ-

i dził, aby na niektóre pytania od- 
j powiadał tajnopisem.
| W połowie marca 1952 r. na po 
; dany przez oskarżonego Lelito 
j adres przyszła od Śzpondera pacz 
j ka, zawierająca instrukcje szpie­
gowskie, instrukcje dotyczące taj­

nie oskarżonemu list pisany przez; no “ pisania, zadania w sprawie 
Śzpondera do oskarżonego, w któ! zorganizowania sieci korespenden 
rym Szponder m. in. pisze, iż kon­
taktowanie się Kowalika z „Ki­
chą“ jest niebezpieczne. Na pyta­
nie prokuratora, któ to jest Ki­
cha, oskarżony wyjaśnia, iż Ki­
cha to pseudonim ks. Lelito. uży­
wany w korespondencji ze Szpon­
derem.

Jeszcze przed aresztowaniem, 
oskarżony czując, że grunt pali 
mu się pod nogami, wtajemniczył 
w szczegóły swej pracy szpiegow­
skiej Wsołka, wyznaczając go na 
swego następcę.

Na pytanie obrony, co wpłynęło 
na ukształtowanie się jego świato

tów - informatorów szpiegow­
skich, notatkę zapowiadającą 
nadesłanie następnie szczegóło­
wych tematów roboty szpiegow­
skiej, 4.000 złotych oraz wy- 
cinki z reakcyjnej prasy emi­
gracyjnej, jak również kilka kar 
tek z biuletynu wydawanego 
przez ekspozyturę monachijską 
tzw. „rady politycznej“. Obok 
materiałów szpiegowsko - dywer 
syjnych paczka zawierała rów­
nież artykuły żywnościowe i róż­
ne inne przedmioty użytkowe.

Współpraca szpiegowska ks. 
Lelito z ekspozyturą monachij­
ską szybko rozwinęła się szerzej.poglądu —: oskarżony odpowiada,

że był pod wpływem ks. Lelito JacfąC dO CSlOrSOO 
jako opxekuna Stowarzyszenia ka ,, „
tolłckiej Młodzieży Męskiej. Z S^arCfślBUCHtilfnl

„Na to, że znalazłem się na la- k$f£|dZ OSiSTWŚtllł 
wie oskarżonych — stwierdza o- * L , .
skarżony Kowalik — wpłynęło; SZCZSgOfy ZufOOSIS 
moje wychowanie, które jest prze' Oskarżony Lelito stwierdza na 
kleństwem mego życia. Od naj- stępnie, iż otrzymał on polece- 
mlodszych lat byłem pod wpły- nie od Śzpondera wyszukania 
wem księży, wychowując się w, szpiega z okolic poza wojgwódz- 
katoliekich stowarzyszeniach mło. twem krakowskim, 
dzieży. ; W końcu kwietnia 1952 r. o-

Tam czytałem prasę, słuchałem i skarżony otrzymał dyspozycje 
pogadanek, w których była niena I zorganizowania w bezpiecznym
wiść do postępu. Tak samo nale 
żąc do NOW w okresie okupacji 
byłem podobnie wychowywany. 
Po wojnie, widząc .jak niektórzy 
księża odnoszą się wrogo do wła­
dzy ludowej, organizując bandy i 
dowodząc nimi, brałem z nich 
przykład, chciałem i ja w jakiś 
sposób, przez szpiegostwo, zaszko 
dzić władzy ludowej, Teraz żału­
ję za swoje czyny“,

A§ent Watykanu i USA 
przyznafe sSę do winy

Następnie sąd przechodzi do 
przesłuchania oskarżonego ks.Le- 
lito, wikariusza parafii Rabka 
archidiecezji krakowskiej

Ks. Lelito 38-letni zażywny męż

miejscu skrzynki przedmiotowej 
dla przekazywania raportów 
szpiegowskich. Przejeżdżając w 
związku z wezwaniem do chore­
go ks. Lelito — jak zeznaje — 
wypatrzył takie bezpieczne miej­
sce przy kościółku Sw. Krzyża 
na Obidowej. Tam też udał się 
z pracującym z nim w jednej pa 
rafii wikarym osk, Szymon kłem 
i w pobliżu kościółka wykopał ciu 
pagą dołek na słoik, który na­
stępnie skrzętnie zamaskował.

Oprócz pomocy w urządzeniu 
skrzynki przedmiotowej ks. 
Szymonek naraił ks. Lelito w 
charakterze skrzynki pocztowej 
60-let,nią Marię Pieprzyk z Bo­
cheńskiego, wykorzystując fakt, 
że była ona u niego uprzednio go

spodynią domową. Ks. Lelito w 
dwukrotnych rozmowach doszedł 
z Marią Pieprzyk do porozumie­
nia i przekazał jej adres do Mo­
nachium.

Od zapłaty za zdradę 
- do spekulatp

Osk. Lelito stwierdza dalej, że 
za swą działalność szpiegowską 
otrzymał drogą przesyłek pocztu 
wych trzykrotnie kwoty 4.000, 
6.000 i 10.000 zł, łącznie więc su­
mę 20.000 zł oraz bogate paczki z 
garderobą i artykułami żywnoś­
ciowymi. Ks. Lelito postanowił, 
jak mówi: za część otrzymanych 
pieniędzy zakupić materiały tek- [ 
stylne, które można przechowy­
wać, a następnie dobrze sprzedać. 
Przeprowadzenie tych zakupów7 
powierzył ks. Szy monk owi.

W dalszym ciągu oskarżony ze­
znaje, że raporty szpiegowskie 
starał się wysyłać z różnych 
miejsc kraju: z Krakowa, Chrza­
nowa, Katowic itd., często za 
pośrednictwem ks. Szymonka.

W toku dalszych zeznań osk. 
Lelito przyznał się do przesłania 
7 — 9 raportów szpiegowskich, 
w czym trzy z nich pisane były 
sympatycznym atramentem na 
stronicach wysyłanych drogą 
pocztową książek.

Dla szpiega nie było 
tajemnicy konfesjonału

Żywe poruszenie powstaje 
wśród publiczności, gdy osk. Le­
lito przedstawiony zostaje jego 
brewiarz, w którym ukryta zo­
stała notatka z adresem zagra­
nicznego kontaktu szpiegowskie­
go.

W toku dalszych zeznań osk. 
Lelito przedstawia sądowi źró­
dła swoich informacji szpiegow­
skich, wyjaśniając, że obok wła 
snych obserwacji z terenu woje­
wództwa krakowskiego, zdoby­
wał wiadomości przy pomocy 
przygodnych spotkań z ludźmi 
znajomymi i nieznajomymi.

PROK.: Oskarżony wciągał ich 
do rozmowy?

OSK.: Tak, kiedy byłem koło 
kościoła, albo też sami się oni 
do mnie zwracali. Stawiałem im 
pytania o to, co mnie intereso­
wało,

PROK.: Oni ufali oskarżonemu
jako księdzu?

OSK.: Tak jest.
Szeroko omawia oskarżony Le­

lito poważne źródło informa­
cji szpiegowskiej, jakim była 
dlań Kuria Metropolitalna w Kra 
kowie. Potrzebnych wywiadowi 
informacji udzielali mu dwaj no 
tariusze Kurii Metropolitalnej — 
ks. Jan Pochopień i ks. Wit-Mo- 
dest Brzyeki. Obydwaj byli po­
informowani o szpiegowskiej dzia 
łainości ks. Lelito i zdawali sobie 
sprawę — jak stwierdza oskarżo­
ny — że wysłanie wiadomości za 
granicę może narazić na odpo­
wiedzialność przed władzami...

PROK,: Nie przed Kurią?
OSK.: Nie. Poćłw^-ń powie­

dział, że w Kurii to xr"e jest ta­
jemnicą, bo są to rzeczy znane.

Tę słowa osk. L-elito wzbudza­
ją zrozumiałe poruszenie wśród 
zebranych na sali.

Oskarżony Lelito podaje, że 
wiele wiadomości potrzebnych 
mu do wysłania za granicę po­
chodziło ze sprawozdań nadcho­

dzących do Kurii z parafii po re
kolekcjach, czy misjach, na ręce 
notariuszy Kurii ks. ks. Pochopie 
nia i Brzyeki ego. Oskarżony oś­
wiadcza, żę nie wszystkie infor­
macje uzyskiwane, tą drogą były 
mu konieczne. Przy innych oka­
zjach, przy spowiedziach wielka­
nocnych i w rozmowach to sły­
szałem — mówi ks. Lelito.

Arcybiskup Baziak 
patronuje szpiegom
Ks. Lelito wyjaśnia dalej, że 

po zatrzymaniu przez władze He 
leny Budziaszek — agentki sieci 
wywiadu, gdy zaistniała groźba 
jego aresztowania, zawiadomił o 
tym osobnym listem swoich mo­
codawców za granicą, a równo­
cześnie udał się do Kurii Metro­
politalnej w Krakowie, żeby 
przedstawić swoją sytuację.

„Udałem się — mówi oskarżo­
ny Lelito — do Kurii Metropoli 
tał ne j w Krakowie do księdza 
arcybiskupa Baziaka, jako tym­
czasowego ordynariusza z prośbą 
o przeniesienie mnie, ale nie za­
stałem go. Był ks. biskup Ros­
pond. Poszedłem do niego i przed 
stawiłem mu swoją prośbę. Po­
wiedziałem, że krewna Śzpondera 
Budziaszek Helena została aresz­
towana. Ponieważ ona została 
aresztowana, a wiedziała, że ja 
miałem kontakt ze Szponderem, 
więc przypuszczam, że mogę być 
aresztowany“.

PROK.: A co na to ks. biskup
Rospond?

OSK.: Ks. biskup powiedział, 
że mnie samo przeniesienie nie 
uratuje, żebym się zwrócił do 
ks. arcybiskupa. Jeżeli chodzi o 
niego to, jeżeli ks. arcybiskup bę 
dzie pytał, on doradzi, żeby mnie 
przenieść na inną parafię.

Arcybiskup Baziak przebywał 
wówczas w parafii Niedźwiedź. 
Osk. Lelito zwrócił się do niego, 
informując go, podobnie jak bi­
skupa Rospcnda, iż grozj mu 
aresztowanie w związku z jego 
szpiegowską robotą. Wówczas to 
arcybiskup zapewnił oskarżone­
go, że przy sprzyjających warun 
kach przeniesie go na inną pa­
rafię. Proces trwa.

dach Graficznych palacze ob. ob. 
Kozłowski, Porada, Michalski, 
Butkiewicz i Andrzejewski poeta 
nowili zmniejszyć zużycie koksu 
przy centralnym ogrzewaniu o 
10 ton. Palacze Gdańskiej Eks­
pozytury PKS' ob. ob. Tajdek 
i Zapronowicz zaoszczędza w clą 
gu jednego kwartału 40 ton kok­
su, a palacz 7. RSW „Prasa“ ob. 
Jan Nóżka zaoszczędzi 12 ton pa­
liwa do końca kwietnia.

Na apel ob. Pieczyńskiego od­
powiedzieli także palacze z Miej­
skiego Zarządu Budynków Miesz 
kalnych w Gdańsku, którzy zo­
bowiązali się zaoszczędzić 27 ton 
koksu i 22 tony węgla.

Do współzawodnictwa oszczęd­
nościowego przystąpili również 
palacze i maszyniści z parowo­
zowni Zaspa ob. ob. Grenc, Sla­
chowski, Wysocki, Jaworski i 
Brzeziński, którzy zaoszczędzą na 
swych parowozach do końca 
kwietnia 120 ton węgla pełno war 
tościowego, spalając miał węglo­
wy.

O zmniejszenie zużycia węgla 
współzawodniczy także obsługa 
parowozu w składzie ob. ob. Żar 
nowski, Łuczyński i Dobroczyń- 
sld, która postanowiła zaoszczę­
dzić do 30 kwietnia br. 18 tora 
węgla. W ostatnich dniach włą­
czyła się do współzawodnictwa 
oszczędnościowego w paliwie bry 
gada palaczy Tadeusza Popiela 
ze Stoczni Północnej w Gdańska, 
która podjęła ©ię zaoszczędzić 
100 ton węgla w ciągu I kwar­
tału.

Wszyscy współzawodniczący w 
oszczędnej gospodarce paliwem 
pragną jednocześnie wyrazić swo 
je poparcie dla uchwały Rządu 
z 3 stycznia rb. (zb)

R/By DLĄ KRAJU
Szyper Wórcik osiągną! 

doskonale wyniki połowów
Ostatnio wróciły z łowiska we 

wschodniej części Zatoki .Gdań­
skiej kutry rybaków indywidual­
nych.

NAJLEPSZY, DOSKONAŁY 
WYNIK OSIĄGNĄŁ KUTER 
„GDY 56“ (SZYPER WŁADYS­
ŁAW WÓJCIK), KTÓRY PO JED 
NYM DNIU POŁOWÓW PRZY­
WIÓZŁ 3802 KG. RYBY. Załoga 
tego kutra wykonała do dnia 20 
bm. 63 proc. planu miesięcznego.

Dobrym wynikiem może po­
szczycić się również załoga kutra 
„Gdy 29“ (szyper Antoni Scejba), 
która po jednym dniu połowów 
przywiozła 2715 kg. ryby.

Poza tym na wyróżnienie zasłu­
gują załogi. „Gdy 44“ (szyper Hen 
ryk Krygier) — 3132 kg., „Gdy 
14“ .(szyper Leon Najder) — 2420 
kg. i „Gdy 21“ (szyper Stefan 
Kreft) — 2980 kg„ wszystkie po 
2 dniach połowów.

Wykonanie miesięcznego planu 
połowów w poszczególnych ba­
zach rybackich rybaków indywi­
dualnych przedstawia się następu 
jąco: Hel — 54 proc. planu, Gdy­
nia — 53,4 proc., Władysławowo 
— 40,8 proc.

21 bm. z powodu silnego sztor­
mu kutry indywidualne nie wysz­
ły na łowiska. Pozostały na mo­
rzu jedynie 4 jednostki, które 
łowiły już poprzedniego dnia.

(cz)

Chiny nie będą tolerowały
praw®k%e|i amery!caü$iii€lf

PEKIN (PAP). Agencja Nowy ch Chin donosi, ż® w dniu 12 
stycznia br. lotnictwo Chińskiej Armii Ludowej zestrzeliło sa­
molot amerykański typu „Rb-29“, który w okolicy miasta Antung 
wtargnął do obszaru powietrznego Chin.

14 członków załogi samolotu | Chin, minister spraw zagranicz-
yyskoezyio ze spadochronami, 
przy czym 3 spośród nich zginę­
ło, a 11 wylądowało na teryto 
rium Chin i zostało wziętych do 
niewoli. Wśród wziętych do nie­
woli znajduje się pułkownik 
Jahn K. Arnold, dowódca 581 puł 
ku lotniczego XXII amerykańskiej 
dywizji lotniczej.

Jak wynika z zeznań jeńców, 
zestrzelony samolot „Rb-29“ zo­
stał przebudowany z ciężkiego 
bombowca ty*pu ,.B-29“ , specjal­
nie przystosowany do prowadze­
nia wywiadu lotniczego i tzw. 
„wojny psychologicznej“, tj. do 
zrzucania na spadochronach szpłe 
gów j dywersantów.

Jak podaj« Agencja Nowych

nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czou En-lai. w związku z 
wtargnięciem samolotu amery­
kańskiego do obszaru powietrz­
nego Chin wystosował do rządu 
Stanów Zjednoczonych protest, 
w którym stwierdza m. in.:

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej uprze­
dza rząd Stanów Zjednoczonych, 
że naród chiński nie będzie tole­
rował tego rodzaju prowokacyj­
nej i ągresywnej działalności a- 
merykańskiego lotnictwa wojsko 
wego. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie musiał ponieść całko 
witą odpowiedzialność za wszyst 
kie następstwa tej prowokacyj­
nej działalności
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Gdańsk i Pomorze 
w twórczości 

Leona Wyczółkowskiego
Muzeum Pomorskie w Gciań 

sku otworzyło ostatnio niezmier­
nie interesującą wystawę prac 
Leona Wyczółkowskiego. Prace 
te, pochodzące z tzw. „TEKI PO­
MORSKIEJ“, ukazują nam doro­
bek artystyczny Wyczółkowskie­
go z czasów pobytu jego w Gdań 
sku i na Pomorzu.

Gdańskowi poświęcona jest 
pierwsza sala, w której umiesz­
czono 20 autolltografii, ukazują­
cych szereg ciekawych zakątków 
riadmotławskiego grodu i frag­
mentów architektonicznych, jak 
wieża ratuszowa, Katownia, Sta­
ry ?ksraw, wieża kościoła N.M.P., 
wielki młyn z XIV w. wiele in­
nych.

Klient też ma obowiązki.
Była to pora przedobiafiowa, kiedy ruch w sklepie jest najsłab„z>. 

Dwie ekspedientki znudzone nieco ciszą i bezruchem, Panującym 
sklepie spożywczym MHD przy ul. Bema 31 w Gdyni, poderwały s ę 
żywo na widok wchodzącej klientki. _ c

— Co pani sobie życzy? — pytały na wyścigi. Ale zimne spojrzenie 
klientki ostudziło nieco ich entuzjazm.

— Nie pali się przecież, mus. rozejrzeć się po sklepie, a tu juz 
gnają człowieka...

gając wiele od pracowników han­
dlu uspołecznionego, nie przesta­
jemy ich szanować za ich ciężką 
pracę, chociaż dostrzegamy w 
niej braki i niedociągnięcia. Kli­
entów jednak również obowiązu-

— Słowa nerwowej klientki po południu — wtrącił wchodzą- 
zmroziły sprzedawćzynie. Nie cy właśnie kierownik sklepu, ob.

W dalszych salach znajduje się 
kilkadziesiąt- prac (autobiografie, 
rysunki tuszem, barwną kredką, 
ołówkiem, akwarele), na których 
widać subtelnie oddany krajo­
braz pomorski, studia drzew, la­
sy parki, a także motywy archi­
tektoniczne, jak np. „Fara w 
Świeciu“, „Dworek w Gościera- 
dzu“ i inne Osobna pozycję sta­
nowi znany autoportret, wykona­
ny temntra i ukazujący artystę 
na tle fal morskich, oraz portret 
Mikołaja Kopernika.

Wystawa cieszy się dużym po­
wodzeniem i przyciąga liczny chi 

sztuki Wyczółkow-1

przestały jednak być czujne na 
każde jej życzenie. Klientka zaś 
zlustrowała krytycznym okiem 
pełne towaru półki, spojrzała na 
ustawione na ladzie naczynia z 
marmoladą oraz tkwiący obok 
nich potężny blok masła, węsz­
cie wycedziła:

— Czy jest masło?
— Jak pani widzi — uśmiech­

nęła się młodsza ze sprzedaw­
czyń. — Nieomal cały nie napo­
częty blok.

— Pytam się czy jest .masło w 
kostkach — żachnęła się kupują­
ca.

— Przywiozą po obiedzie, po 
nieważ mamy jeszcze dużo masła 
śmietankowego w bloku, — odpo­
wiedziała speszona nieco dziew­
czyna.

•— Zawsze się wykręcicie *— za 
śmiała się złośliwie klientka. Nie 
chcę masła z bloku, tylko w kost 
kach. Teraz piszą w gazetach, że 
sklepy są zapełnione towarem. 
Widać, jak to wygląda w rzeczy 
wistości!

MSGAWKS
Z czystości 

niedostatecznie!
Ciesząca 

mo braku
się powodzeniem, mi- 
szykłu, spółdzielnia

Kaprysy klientki
miłośników sziuru. . , „ •„Uipen 8 — Skoro pani zyczy sobie ma*

§ sła w kostkach, należy przyjść

Żąbkdwski.
— Cóż to pana obchodzi, co ja 

kupuję. Czyż nie mam prawa 
wybierać tego, co mi się podoba, 
tak jak piszą gazety po tej uchwa 
le Rządu.

Owszem — uspakajał kierów 
nik zacietrzewioną klientkę —• 
ale nie należy przywiązywać zbyt 
niej wagi do drobiazgów. Masło 
śmietankowe w blokach czy w 
kostkach jest równie doborowej 
jakości.

— Pan nie będzie mnie uczył 
■ syknęła pogardliwie klientka 

i, zwracając się do ekspedientki, 
zakomenderowała znowu:

Niech mi pani da litr octu 
Proszę uprzejmie. — Druga 

ekspedientka wyprzedzając młod­
szą koleżankę postawiła na ladzie 
dwie półlitrowe butelki z octem.

Cóż to znowu? Chcę kupić 
ocet w litrowej butelce, a nie 
dźwigać do domu aż dwie butle 

— Właśnie przed chwilą sprze­
dałam ostatnią litrówkę — tłuma­
czyła się nieśmiało ekspedientka 
śledząc z niepokojem twarz jej­
mości, spurpurowiałą z gniewu.

je uprzejmość, ułatwianie pracy fryzjerska przy ul. Dworcowej w 
sprzedającym, okazywanie im za-i Pruszczu Gdańskim, nie zdaje eg- 
ufania Klient ma prawo wyboru I zaminu, jeśli chodzi o czystosc i 
towaru, ale nie wolno mu gryma estetyczny wygląd lokalu. Gdyby 
sic tak jak to pani cały czas ro- i nagle zajrzał tam członek .jury

personelbiła, wyprowadzając 
sklepowy z równowagi.

— Obejdę się bez tych kazań;
—'zawołała histerycznie grymaś-, - .
nica i trzasnąwszy drzwiami wy-, w tym względzie, 
biegła ze sklepu na jezdnię, Za| 
nią jak cięń pobiegła ekspedient 
ka.

— Proszę się zatrzymać — wo­
lała z daleka do pędzącej furii —
Zapomniała pani zabrać ocet!

(jota)

Wieczornica w 21 rocznicą śmierć! W. I. Lenina
k <• . * « »Iama« u r> wn/l 11

Muzyka Maklaklewlcza 
w koncercie sifflfenicznya PF1

PROGRAM: St. Moniuszko — Uw 
esrtura do op, „Flis", J. A. Maklakie- 
wicz — Koncert skrzypcowy „Gorals 
jci", A. Dworzak — V Symfonia. 
WYKONAWCY: orkiestra symfoniczna 

PFB pod dyr. Mariana Obsta, Stani­
sław Jarzębski, skrzypce.

Ostatni koncert symfoniczny PFB 
należał do rzędu tych imprez arty-

Oas o tum pomnieć
Ulubionym miejscem spacero­

wym gdynian, jest bezsprzecznie 
Skwer Kościuszki i jego przedłu­
żenie — Aleja Zwycięstwa.
Już tylko dwa miesiące dzielą nas 
od wiosny, kiedy to zazielenią się 
wypielęgnowane trawniki i krze­
wy. Przy tej świeżej oprawie bę­
dzie rażąco odbijać ściana domu 
przy ul. Świętojańskiej 21, „ozdo­
biona“ szeregiem zniszczonych i 
nieaktualnych napisów i ogłoszeń.

Czas już, aby Prezydium MRN 
nakazało usunięcie szpecących na 
pisów. Ścianę tę ewentualnie moż 

Czas najwyższy aby mistrzowie! naby ozdobić aktualnym hasłem 
. . i „ i lub emblematem, na wzór np. oz-

golenia pomyśleli rown ez °ja0bnika (emblemat Ligi Morskiej) 
higienie, obowiązującej w tego ^ na ścianie szczytowej u wylotu ul* 
dzaju zakładzie. (**) ! 10 Lutego i Skweru Kościuszki.

(Li)

konkursu czystości i estetyki skle 
pów, kierownictwo zakładu po 
prostu otrzymałoby notę niedo­
stateczną za minimalne starania

„Powstanie
styczniowe“

Dziś 23 bm. o godz. 18 w Klu­
bie Okręgowym TPP-R vre Wrze 
ezczu przy ul. Kniewskiego 13 
prelegent TWP ob. M. Grucho T 
ciński wygłosi odczyt' pt. „Pow­
stanie styczniowe“.

Po odczycie wyświetlony bę­
dzie film pt. „Konstanty Zasta­
nów“. Wstęp dla młodzieży od 
lat 18.

stycznych, które zapisują elę S^ble) 
w pamięci. Oto mieliśmy OKazję P 
znać najświeższe dzieło znanego pol­
skiego kompozytora Jana Maklakie- 
wicza, koncert skrzypcowy, nazwany 
„Kóralskim“. Solista był skrzypek STA 
NISŁAW JARZĘBSKI koncertujący 
po raz pierwszy na Wybrzeżu. Przy 
Pulpicie kapelmlstrzowskim stanął. 
świeżo pozyskany dyrygent PFB, Ma­
rian Obst.

Koncert skrzypcowy Jana Maklakie- 
wicza należy zaliczyć do wysoce war­
tościowych pozycji naszej literatury 
muzycznej. Skomponowany na ory­
ginalnej i stylizowanej tematyce gó­
ralskiej. posiada niezwykły urok swój 
szczyzny i piękna. Partia koncertują­
cych skrzypiec potraktowana jest po 
wirtuozowsku i wymaga od solisty 
Wysokiej klasy techniki i wczucia się 
w styl góralskiego folkloru. Znakomi­
te opracowanie partii orkiestrowej i
ej instrumentreja silnie podkreśla 

egzotykę muzyki góralskiej. Solista, 
Stanisław Jarzebski przedstawił pięk

Presję « lfslś»ź^0 lafaleń
— To tak! U was tak zawsze 

Czyż nie mam racji, że wszystkie 
te obiecanki - cacanki spalą na 
panewce w zetknięciu z codzien­
nym życiem. To tak dbacie o kli­
entów! Proszę książkę zażaleń.

— Interesuje mnie to, ce też 
pani w niej napisze — wtrącił się 
do rozmowy stojący na boku od 
pewnego czasu jakiś starszy męż 
czyzna. I czy pani podpisze tę 
skargę prawdziwym imieniem i 
nazwiskiem?

— A co pana to obchodzi? —• 
odburknęła niegrzecznie niewia­
sta.

— A no, dowiem się przecież, 
jak się nazywa postrach naszych 
sklepów.

— Niech pan się liczy ze sło­
wami!

—, Nie chcę pani obrazić, ale 
chcę ustrzec obsługę tego sklepu 
przed nieusprawiedliwionym ata-

w nUTlÄ'S’SEi“ *

SSSÄSKäS«» KW PZPK
ob. Grochuiski, mówiąc m. in.

- Cale ż.vcie SÄÄÄ
cone walce o wyzwolenie Klasy życie.

Bolesław Bierut na XIX Zjez- 
dzie powiedział: „Miele, niezmicr 
nie wiele mają do zawdzięczenia 
KPZR, jej polityce, jej walce, jej 
zwycięstwu! i osiągnięciom pol­
skie masy pracujące, Mają jej do 
zawdzięczenia wszystko, co było 
jest dla nich najdroższe — wyz­
wolenie z niewoli faszystowskiej,

robotniczej, o obalenie kapitaliz­
mu i zwycięstwo rewolucji socjali

. • T._Tńrfn 4l«in> r»rj tpCfO 7.V

Alkiem. Klient ma duże prawfc 
■rrirptncii i z arty stycznym da! Ale ma i obowiązki... W?ne dzieło -----  .

trafnej interpretacji 
umiarem.

Kapelmistrz. MARIAN OBST, doło­
żył wszelkich starań, aby jego karta, 
wizytowa przyjęta została bez ze sir ze 
żeń Jego koncepcje odtwórcze odzna­
czały sie trafnym wczuciem się w sty 
każdej kompozycji. Kapel mistrzowski 
temperament, wymowna i sugestywna 
era lewej reki sprawiły, że zespół or­
kiestrowy doskonale rozumiał i reali­
zował wszystkie życzenia dyrygenta.

W grze ORKIESTRY wyczuwało _ się 
zbiorowa ambicję o jak najwyższy 
nozlom wykonania. Pięknie zwłaszcza 
brzmiał kwintet i blacha, (m-h)

stycznej. Imię Jego już za jego ży 
cia stało sie na całej kuli ziem­
skiej symbolem nowego_ świata, 
a jego idee z każdym rokiem zdo­
bywają nowe miliony zwolenni­
ków i wywierają coraz bardziej 
decydujący wpływ na rozwój ca 
łej ludzkości. 11 .

Na twarzach zebranych maluje 
się skupienie i wzruszenie, gdy 
słuchają słów mówcy.

Z imieniem Lenina, z imie­
niem jego wiernego ucznia Sta 
lina, jest związana nowa epo­
ka w rozwoju marksizmu ^ i 
światowego ruchu rewolucyj­
nego Lenin i Stalin tworzyli i 
rozwijali partię, jako czołowy, 
świadomy oddział klasy robot­
niczej. Z biegiem lat Partia 
Bolszewicka pod kierownict­
wem Lenina, a później Stalina 
zbudowała w ścisłej spójni z 
masami pracującymi wielkość 
niezwyciężonego Kraju Rad. 

Kraje demokracji ludowej, które 
uzyskały wolność dzięki zwycię­
stwu Armii Czerwonej nad hitle- 

zgo1 ryzmem, korzystając z doświad- 
ima- \ czeń wielkiego Związku R.adziec

utrwalenie niepodległości narodu, 
szybki rozwój gospodarki, kultury 
i siły wewńętrznej swego państ­
wa ludowego!“

Czyż słowa te, będące głosem 
narodu, nie oddają najpiękniej­
szego hołdu społeczeństwu i kra­
jowi, które dały ludzkości Lenina 
i Stalina?

Po przemówieniu ob. Grochuł- 
skiego, przyjętym niemilknącymi 
oklaskami, odbyła się część, arty­
styczna programu, w której wzię 
ły udział: zespół recytatorski
DOKP, chór męski ZPGG, orkie­
stra Zjedn. Polskich Zesp. bpie- 
waczych i instrumentalnych oraz 
soliści. (jota)

Zsaaiiia świadków w procesie
zMzi@I$kiei szalki * GP1B

Pułapka na myszy

teat
TEATR WIEI.K1 - — , ,

Przedst. operowi „Trzewiczki - — 
godż. 19.30 do 22.30

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Cyrulik sewilski“ — godz. 19 do 
21.45

TEATR KAMERALNY — SOPOT - 
„Mieszczanie“ — godz. 10 do „2

KINA

Zdawałoby się, że pułapka na łapki na myszy nie można kupić 
myszy, czyli rzecz, do zrobienia w sklepach, mimo najbardziej m- 
której nie potrzeba niczego inne- tensywnych poszukiwań, 
go, jak tylko trochę drzewa i tro- ę«0 0 tym sądzą gryzonie — łat-
chę drutu — nie powinna stano-wo slę domyśieć: powiększyły sza dochodu“,
wić problemu d! a drobnej wy twór jlenie swój stan liczebny i tak za^knienia świadek podaje
czości naszego terenu. I to tymjzajęte pomaKaniem nam w kon' wvt,ok5e cvfrv sprzedawanych

W trzecim dniu procesu zło­
dziei mienia społecznego z Gdan 
skiego Przemysłowego Zjednoczę 
nia Budowlanego sąd przesłuchał 
licznych świadków, którzy sze­
roko omówili przestępczą dzia­
łalność oskarżonych, naświetlając 
jednocześnie stosunki panujące 
na niektórych budowach GPZB 
oraz sylwetki zasiadających na 
ławie oskarżonych — szkodników 
gospodarczych. Wśród świadków 
znajdowali się doprowadzeni z a- 
resztu śledczego wspólnicy oskar­
żonych — byli kierownicy bud­
ów: Zenon Kościukiewicz i Hen 

i ryk Stachura. Znajdowali się] 
wśród świadków również robotni 
cy. którzy opowiedzieli o swoje] 
pełnej poświęcenia pracy, jaskra­
wię odbijającej od „działalności 
oskarżonych.

Świadek Kościukiewicz „rze­
czowo“ omówił swoje stosunki 
z oskarżonymi Gerakiem i Schar 
machem, operując przy tym taki­
mi terminami, jak: „transakcje ,

zamiłowanie do wódki i hulanek. 
Wesołość na sali; wzbudziło o- 
świadczenie świadka, że wśród 
złodziei panowała wielka rzetel­
ność w podziale zagrabionych 
pieniędzy.

G d a ń s k
„BAJKA“ we Wrzeszczu — 

Szewczenko“ (16, 18,. 20) 
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — „ucz 

niowski rewir“ (16. 18, 20) 
„PRZYJAŹŃ“ — „Wesoie kumoszKi 

z Windsoru“ (1?. 19)
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie 

„W pogoni za sławą“ (18, 20) - 
„DELFIN“ w Oliwie — „Małżeństwo 

aktorki“ (10, 18, 20)
Sopot 

.BAŁTYK“ „Panna bez posagu' 
(15.30. 17.30, 19.30)

r.POLONIA“ — „Edward w opałach 
(18, 18, 20)

Gdynia
„..ATLANTIC“ — „Jasna droga" (15.30 

17.30, 19.30) . , ,
„GOPLANA“ — „Przybrana córka 

(16, 18.15. 20.30)
„WARSZAWA“ — „Na morskim szla­

ku“ (16. 18. 20)
„PROMIEŃ“ w Chyloni! — „Sekre­

tarz rej komu“ (17, 19)
„FALA“ na Grabówku — „Express 

Moskwa — Ocean Spokojny 
(18. 20)

.NEPTUN“ w Orłowie — „Grzesznicy 
bez winy” (18, 20) 

FOTOPLASTIKON — Gdyrjta. ulica 
Władysława IV 28 — „Colorado“

Pr?«!iVsf*r?fida? IHetńw 
na wszystkie imprezy w »^rbisie«
Od dnia 26

biletów na przedstawienia tea­
tralne, operowe oraz wszelkiego 
rodzaju koncerty w trójmieścic 

Turas! Powadzić będą placówki „Orbi­
su“ codziennie w godz. 
bez przerwy',

bardziej, że można by przy tym 
(zużyć doskonale surowiec odpad- 
j kowy, ze względu na nikle roz- 

, . miary tego nieskomplikowanego
bm. przedsprzedaż przyrządu>

zajęte pomaganiem nam w kon- wysokie cyfry sprzedawanych 
sumeji artykułów pierwszej po- j przez sjebic' materiałów budowla 
trzeby, że nawet nie mają czasu,„ . ^ których razem ze swym?
wyrazić wdzięczności bezczynnej wsp/j
spółdzielczości rzemieślniczej, kto 
ra mogłaby przecież nie tylko 
Wybrzeże zasypać pułapkami na 
myszy, ale cały rynek krajowy. 

Trzeba tylko znać potrzeby te-
Okazuje się jednak, że mimo 

wszystko jest to problem nie do
rozwiązania, bo go drobna wy- -------- - ------ . - , . ,
twórczość w ciągu całego ostatnie go rynku i umieć się do nłch do- 

od 8-181 go roku nie rozwiązała i dzisiaj, stosować. I me czekac, az nas my 
I jeszcze rozwiązać nie może. Pu-1 szy zjedzą.

wspólnikami ograbiał systema­
tyczni budowę obiektu przemys­
łowego.

Wśród trzech wspólników nie 
było nieporozumień na tle „po-

Równie spokojnie i rzeczowo 
zeznawał świadek Stachura. I on 
również operował „fachowymi 
terminami“. Charakteryzu jąc swo 
ją pracę na budowie, świadek 
stwierdził, że pierwszym jego kro 
kiem było „dobranie, grupy kan­
ciarzy“, którzy pomagaliby mu w 
jego przestępczej robocie. Grupa 
ta to Gerak, Hofman i inni. 
Świadek naświetlił stosunki pa­
nujące w dyrekcji Przemysłowe­
go Zjednoczenia Budowlanego 
Nr 5, stwierdzając, że nie oba­
wiał się szybkiego wykrycia swo­
ich przestępstw ze strony władz 
zwierzchnich, ponieważ te patrzy 
ły przez palce na machinacje nie 
których kierowników budów, ro­
biąc jednocześnie o wiele grub­
sze nadużycia. W ZB Nr 5 nie 
było kontroli nad podległymi za­
rządowi placówkami, a jeśli by­
ły, to zaczynały i kończyły się 
zawsze na wystawnych, płaco­
nych przez kierown ików budów* 
kolacjach w restauracji.

O chaosie panującym na budo­
wie, kierowanej dawniej przez 
osk. Siewiaryna, opowiedziała są 
dowi świadek Malinowska no 
wy kierownik tej budowy. Zasta-

działu dochodu“. Nie mogło pyc>| ła ona w biurze oskarżonego bralc
bowiem znaleźli oni wspólną 
„płaszczyznę porozumienia'
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POGOTOWIE RATUNKOWE
GmŃSK - WRZESZCZ 

tel 41-000 i 42-444 — Grunwald? 
es, i "?vnnp dobę 
Pogotowie Dziecięce — tel 41-00 
czvnne od godz 19 do 7. 
Przechodnia Dziecięca - Wrzeszc 
Konarskiego 1 - czynna codzienni«- 
od sodz 18 dn eodz 21 r wylatkier, 
rHpdiHo) i «Świat

Pogotowie Położnicze, Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 2, czynne całą dohę 
Tel. 41-000 i 42-444.

1.
apteki

od dn. 17. 1. do 23.
Gdańsk, ul. Łąkowa 16 
Gdąńsk-Nowy Port. ul. Oliwska 

— stały dyżur nocny 
Gdttńsk-Onmia, ul. Jedn Robotni­

czej 111 — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 52 
Oliwa, ul, Kaprów 4 
Sopot, ul Rokossowskiego 21 
Otłowo. ul. Bob. Stalingradu 

stały dvżur nocny 
Gdynia, ul. świętojańska 122 
Gdynia-Orabówek, ul. Czerw, 

alerów 137 — stały dyżur

82 4

8« -

Kosy
nocny.

Robert "If[artih

Jlt tefłt
ił a piiłiitn rJŁiniit

rv*a*Äi5s ÄÄ —ć
gramem dla Millera do Wonnami i ujrzał na P^acu 
brąz trupów dzieci i kobiet przysypanych śniegiem zaczął ko^arz> - 
pewne fakt’ i nasunęła mu się analogia z nazistami. Czy dokon 
wane orzez mch krwawe masakry różniły sie czymkolwiek od c/A 
nów. popełnianych obecnie przez takich jak on ^łnierzy ameij - 
kańskich? Czym ró*nią się jego amerykańscy „boys od zmenawi
QZ°nZacząV patrS°innymi oczami na naród, wśród którego prze­
bywał od początku wojny, zaczął go lepiej rozumieć. Zdałjobi~ 
również nrawęz tego, że jest tu obcy i ze t?
strony tego spokojnego i pracowitego ludu, który patrzy nan te 
raz tak, jak ludy Francji i Włoch patrzyły na nazistów w czasie
11 WNazIstąW1bSrzyńcą, mordercą kobiet i dzieci w_ tej wc-jme 
był on. Bill Isgro, odznaczony za odwagę w czasie wojny z H t 
rem, ten sam Bill Isgro, który we Francji i Włoszech walczył ra 
mię w ramię z partyzantami przeciwko nazis.om. -T. i.i

Wszystko to stało się dla niego jasne i mundate. 
jednak siedział dalej przy swym biurku i nadal wręczał władzom 
południowo-koreańskim amerykańskie nakazy wysiedleń, rozstrze 
liwań i rzezi. Ale cóż miał począć sam jeden, małe kółeczko w tej
piekielnej maszynie? ... , _

I tak było aż do dzisiejszego ranka az do zamachu na genera­
ła Walkera, w którym mimo woli brał bezpośredni uoział. ;-y- 
widział ocalenie tyTko i jedynie w szybkim zakończeniu wojny. 
Spotkanie z Kimetn odkryło mu niespodziewanie możliwość znale­
zienia innej drogi postępowania. Jaka to będzie droga dok 
nieTleszcze nie wiedział Jedno tylko było dla niego.oczywiste ze 
jest to jedyna i niepowtarzalna okazja do uwolnienia się od du- 
szące? grZory. Zmory nazizmu, morderstwa i barberzynrfwa!

Ł w Ciągu tych kilku godzin pomiędzy nim i Kimem zawarł»

została milcząca umowa. Bill jak cień towarzyszył wszędzie Ko- 
reańczykowL^? ^ ^ ^ g}ą zobaczyć? Bill nie miał zamiaru
nnwot n to pytać Może już w tej chwili jest jeńcem w ręka„h 
Koreańczyka! Tak, jeńcem i kto wie, kiedy będzie mógł powrocie 
do Ameryki. O key! Będzie jeńcem i w ten sposób nie będzie mu- 
siał już wiecej mordować, nie będzie musiał popełniać cz>n , 
które budziły w nim sprzeciw i wstręt. .. , . . .Pomimo słów sierżanta o wysiedlen-u mieszkańców fej dziel- 

mimo niemal całkowitej pewności, ze nie znajdzie tam n. 
K?m chwycił sie ostatniej nadziei i postanowi jednak do 

trzeć do chińskiej gospody. Isgro towarzyszył mu bez słowa. 
Wszystkie izby gospody ziały pustką. Znalazłszy się znów na ulicy 
stanęli wśród śniegu i spojrzeli sobie w oczy.

— A teraz dokąd pójdziemy? — zapytał IsgiO.

nicy
kogo,
trzeć

, KONIEC ZŁUDZEŃ

Na tonącym w ciemnościach placyku w pobliżu Misji pastoia 
Ericssona jakiś głos przerwał ciszę.

— Hej, Hakim! A masz ty żonę?
— Pewnie, że mam. W Nursan, rredaleko Ankary,
Ciemność panowała tak nieprzenikniona, ż.e czterej żołnierze 

nie widzieli sieb:e nawzajem z odległości kilku krokow. Przy-Ogro­
dzeniu jeden z nich rechotał ze śmiechu i odlewał się hałaśliwie
na mur, ... . . _ .

_ A jaka jest twoja żona? —« wołał, śmiejąc się rubaszni
pierwszy.

— A czy kto z was wie, jakie jest teraz w Ankarze wino ro­
dzynkowe? Na Allacha! Tutaj także wino jest dobre! — przekrzy­
kiwał ich inny żołnierz, wlokąc karabin jak miotłę.

— Hakim! Dlaczego nie odpowiadasz? *- ryczał żołnierz, po­
kładając sie ze śmiechu. - Powiedz, jaka jest twoja zona, kapralu

Dzielnica, w której centrum znajdował się stary Pałac Letni, 
obsadzona była przez oddziały tureckie. Brygada przygotowywała 
się dc wymarszu z miasta i były to właśnie ostatnie jodany jej 
pobytu w Seulu. Podochoceni żołnierze krążyli w zupełnych ciem 
nościach. bowiem surowe zarządzenie o przestrzeganiu godziny 
policyjnej oraz zaciemnianiu obowiązywały mieszkańców stolicy.

■spąg dalszy nastąpi*

dokumentacji, rachunki wysta­
wiane awansem za roboty, któ­
re nie były jeszcze wykonane, o- 
raz poważne pizefinansowania na 
niektórych robotach.

Świadkowie Wilczewski, Kuś- 
m’erz i Szulc pracowali u przed­
siębiorców przewozowych Sikor­
skiego i braci Laskowskich. Ze­
znania obu świadków ukazały 
prawdziwe oblicze oskarżonych, 
obli» ze kombinatorów i wyzys­
kiwaczy. Osk. Sikorski sporzą­
dzał rachunki w imieniu Wil­
czewskiego, podpisywał je w jego 
imieniu i w jego imieniu rówrneż 
pobierał pieniądze z banku, prze­
chwytując 80 proc. zarobku.

Zeznanie świadka Jana Prota- 
sewicza, cieśli na budowie kiero­
wanej przez Siewiaryna, obraca 
ło s-ię wokół zupełnie innych za­
gadnień. Jakże innym językiem 
od jeżyka oskarżonych operował
świadek.

W prostych, robociacskieh 
słowach mówił on o u nartę j 

robotników o plan, o 
które* hasłem było 

„Szybciej, taniej, lepiej". Głos 
świadk . Protasew’cza był glo 
sem rc^tników GPZB. .rn ot 
ników Wybrzeża i całej Pol­
ski. Był głosem ludzi, którzy 
rozum5 da swoje zad an5 a i z 
całą świadomością, ofiarnie 
walczą o ich realizacje. Głos 
ten stawiał poza społeczeń­
stwem ludzi w rodzaju Sie­
wiaryna. Hofmana i spółki, 
tych którzy swoimi złodziej­
skimi kombinacjami usiłowali 
zahamować tę pracę.

W dniu dzisiejszym głos zabie­
rze prokurator*

walce
walce

%
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Na pół przekonany argumentami tros­
kliwego Bowlessa Suliński przyrzekł, że 

W7 najbliższym czasie da mu odpowiedź, 
czy zdecydował się przenieść zabójczy 
preparat „M“ do skrytki w banku.

Agapit gdy mu wynalazca, powtórzył 
rozmowę z kandydatem na senatora 
schwycił się za głowę.

—- Coś ty? Zwariowałeś? To tak jakbyś 
kota posadził do pilnowania skwarki — 
zaczął tłumaczyć.

Suliński dał się przekonać.
Następnego dnia w rozmowie z Joh­

nem unikał tego tematu. Miał zresztą

dość innych. Chodziło mianowicie 
dalsze spopularyzowanie preparatu „Vi­
ta“ i o ostateczne pognębienie O'Conno- 
ra. John prosił o rodzaj plenipotencji w 
tej sprawie wskazując, że zna się na 
amerykańskich sposobach reklamy lepiej 
niż ktokolwiek inny w całym stanie. 
Gdy .Suliński przystał na to, John zatarł 
ręce i powiedział, że już jutro rano wy­
nalazca będzie miał możność przekonać 
się co to znaczy prawdziwa , przedsiębior­czość...

Ciekawy co John miał na myśli, Suliń 
ski już z samego rana wyszedł na mia-i

! sto i przystanął zdumiony. Sprzedawcy 
I gazet wykrzykiwali sensacyjne wiado- 
| mości o preparacie. Na pierwszych stro- 
|nach pism widniały fotografie wynalaz- 
; cy i złotowłosej miss.

Podobne fotografie z odpowiednio sen­
tymentalną, choć piętnującą w ostrych 
słowach postępowanie O'Connora histo­
ryjkę rozrzucił po południu w formie 
ulotek samolot.

Na ścianach domów ukazały się ogrom 
ne, kolorowe afisze zapowiadające wspa­
niałą rewię: „200 najpiękniejszych nóg 
i 1 preparat“.

Oszołomiony nieco rozmachem rekla­
my Suliński wracał do domu, gdy wzrok 
jego przykuły ogromne. jaskrawo czer­
wone ciężarówki. Z. ich dachów kilka 
girls tanecznymi ruchami obrzucało ma 
łymi paczkami przechodniów. Zanim się 
zorientował o co chodzi — dostał taką 
paczuszką w głowę. W jej wnętrzu, jak 
łatwo się było przekonać, znajdował się 
miękki higieniczny papier, na opako­
waniu zaś fotografia wynalazcy z napi­
sem, że właśnie ten gatunek uważa on 
za najbardziej godny polecenia.,,

(Dab-?-' ciąg nastąpi)

PIĄTEK — 13 stycznia 53 r 
6.00 — Gimnastyka. 6.10 —- Kalea 

darz. 6.30 — DZIENNIK. 6.45 —
Muzyka. 7.50 — Stan pogody. 7.55
— Wiad. 11.40 —■ Muzyka. 11.45 
Głos mają kobiety. 32 04 — DZIEN­
NIK 12.15 — „Na swojską nufę" 
12.45 -■ Aud. dla wsi 13.16 — Kon­
cert. 13.55 — Muzyka. 14.05 — In­
formacje. 14.10 — Aud. dla' kl. II. 
14.30 — Aud. dla kl V-VII. 15.00
— Muzyka. 15.09 -- Kom. o stanie 
wód. 1510 — Aud. literacka. 15.30
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszech.
Bad. 17.00 — Wiad. 17.05 — Radio­
wy Klub Racjonalizatorów. 18.30 — 
Poradnik językowy. 13.40 — Koncert 
19.10 — Wszech. Rad. 19.30 — Muzy­
ka i akt. 20.00 — Odcinek powieści. 
20.20 — „Ludziom planu 6-letniego“. 
21.00 — DZIENNIK, 2126 — Wiad. 
soortowe. 21.30 — Mu7yka rozr. 
21.40 — Koncert. 22 00 -- Pogadan­
ka. 22.20 — Muzyka tan. 22.50 —
Pieśni. 23 10 — Muzyka. 23.50 —
OST. WIAD.

^zy festes mn ńa 
członkiem irr-ils

W wyniku naszych interwencji
\\ celu umożliwienia ludziom pracy załatwienia spra­

wunków, Prez. MRN w Gdyni przedłużyło godziny handlu 
w hali targowej do godz. 18.

* * *
Dyrekcja PKS zmieniła rozkład jazdy autobusów na 

trasie Gdynia — Rewa, dzięki czemu dojeżdżający do pracy 
i do szkół będą mogli korzystać z dwóch autobusów za­
miast jednego.

wreszcie do porządku i ukończą 
rozpoczętą drogę dla pojazdów.

Z. M.
Gdańsk, Ogarna 128

Spółdzielnia Inwalidów 
odpowiada

W związku z notatką pt, „Trze 
ba umieć współżyć z lokatora­
mi'1 Spółdzielnia Inwalidów w 
Tczewie komunikuje:

Ze względu na to, że brama 
wjazdową obiektu przy ul. Dwór 
cowej 21 nie była dostosowana 
do wjazdu samochodów, spół­
dzielnia rozszerzyła i wybruko­
wała wjazd. Nowa brama jest 
juz wykonana. Rynna deszczowa 
została już założona przed kilku 
tygodniami.

JeżelJ chodzi o hałasy, spowo­
dowane za I wyładunkiem towa­
rów, fo nocne przywożenie to w« 
rów odbywa się bardzo rzadko. 
Wywóz towarów odbywa się 
zawsze dniem Drąga do trzepa­
ni,? dywanów nie można usta­
wie. gdyż ze względu na szczup­
łość podwórza uniemożliwiłoby 
to manewrowanie pojazdami i 
utrudniało za j wyładunek.

Spółdzielnia jest skłonna urzą­
dzić lokatorom strych do susze- 
rua bielizny, dostosowany wiel­
kością do norm, przyjętych w 
innych kamienicach o podobnej 
liczbie lokatorów, Pozostawienie 
strychu do suszenia bielizny nad 
magazynem jest jednak niemoż­
liwe ze wględu na bezpieczeń-

dłoga. znajdująca się obecnie na 
strychu, jest do tego stopnia 
zniszczona, że może ułatwić do­
stęp do magazynu osobom nie­
powołanym, co ze względów 
ochrony mienia społecznego, ja­
kim jest mienie Spółdzielni, nie 
jest pożądane.

Spółdzielnia, Inwalidów 
w Tczewie

Cienie
pięknej dzielnic?!

Mieszkamy w śróamieśćiu 
Gdańska przy ul. Ogarnej. Co­
dziennie dwa lub trzy razy prze­
mierzamy nasze podwórko, któ­
re jesf pełne gwaru, uciechy i 
zabaw młodszego pokolenia. Pod­
wórko nasze jest bardzo duże i 
ładne, ale:

1) pośrodku jest na nim zsypi- 
sko śmieci (pojemniki zapełnio­
ne od miesiąca, śmieci rozsypane 
wkoło pojemników), widocznie 
MPO nie ma transportu, a może 
szofer zachorował na grypę.

2) obok kotłowni zsypisko żuż­
lu, widocznie nie ma komu zain­
teresować się wywózką.

3) w pobliżu zsypu żużlu wie­
le beczek i skrzyń.

Może kompetentne instytucje 
zainteresują się naszą bołącz-

Lht&eb
BARDZO PILNE

W domu nr 7 przy ul. Konrada 
Wallenroda we Wrzeszczu przeprowa­
dzono niedawno remont, zapomnła 
no jednak zabezpieczyć schody po­
ręczą aż do wysokości drugiego pię­
tra. Wypuszczając dzieci z domu, ro 
dzice drżą w obawie przed wypad­
kiem. Apelujemy do Miejskiego' Za­
rządu Budynków Mieszkalnych nr 2 
o niezwłoczne przybicie poręczy.
OBOWIĄZEK GMINY

Odnośnie notatki pt. „Dojeżdżający 
dziękują i proszą“, DOKP wyjaśnia, 
że gmina Liniewko - Kaszubskie wy­
stąpiła w 1951 roku z prośbą do DO 
K.P Gdańsk o uruchomienie przystan­
ku osobowego na koszt gminy.

PKP. doceniając potrzeby tamtej­
szej ludności, wyraziła zgodę, wyko­
nując potrzebną dokumentację tech­
niczną z uwzględnieniem poczekalni.

Wszelkie roboty, związane z budo­
wą nowego przystanku, w myśl umo­

wy wykończyła gmina (roboty ziem­
ne, wykonanie peronu) pod nadzorem 
PKP, natomiast poczekalnię wg pro­
jektu PKP gmina zobowiązała się po­
budować w 1953 roku, motywując o- 
późnienie brakiem kredytów na 1952 
rok.

Dokumentację wraz z projektem 
przystanku posiada gmina. Pretensje 
podróżnych pod adresem PKP są bez 
podstawne, a kierować je należy do 
gminy Liniewko-Kaszubskle.

Henryk Piotrowski. Gdańsk. — Prez. 
MRN powiadomiło nas o pozytywnym 
załatwieniu wniosku Obywatela.

Feliks Suczyński, Zelgoszcz. — 
Wniosek należy złożvć nie do ZUS, 
lecz do Wydziału Zdrowia Prez PRN.

Mieszkańcy ul. Białkowskiego w 3o 
pocie. — Wyłączanie prądu przez 
elektrownię nie może odbywać się 
równomiernie na wszystkich ulicach. 
Nie wyłącza się tych ulic, przy któ­
rych znajdują się objekty przemysło­
we i placówki użyteczności publicz­
nej, których praca w Planie 6-letnim 
jest niezbędna. Ponieważ przy ul. 
Białkowskiego nie ma ani jednego ta­
kiego obiektu, prąd jest tu wyłącza­
ny dość często.

Satyra polityczna
Nowy premier Francji Rene Mayer jest wielbicielem, zaufa« 

nym i najbliższym -współpracownikiem znanego faszysty i lokaja 
Wall-Street — gen. de Gaulle'a. (Z prasy)

Reue Mayer i „fundament" jego poczynań...

PORTOWIEC
Akademickie narciarskie mistrzostwa Polski

w140 narciarzy akademickiego zrzeszenia sportowego 
WEŹMIE UDZIAŁ W MISTRZOSTWACH ZRZESZENIA, KTÓRE ODBĘDĄ 
SIĘ W ZAKOPANEM W' DNIACH OD 1 DO 4 LUTEGO BR. MISTRZOST-

i - A -------- ,-----
two towarów w magazynie. Po-' ką, a podwórko doprowadzą

w

„Żołnierz PoisSc«“
liferacko-artystycznym

iwe.i szacie zewnętrznej i w 
nowej postaci ukazał się nr 1 ..Zol 
oierp Polskiego“. Wyrósł on jednak 
v pięknych bojowych tradycji swych 
poprzedników: „Gwardzisty“ wy­
dawanego jako ulotka frontowa ’ i 
drukowanego w ciężarówce „Zwycię- zymy**.

Od tamtych dni zwycięskiej ofensy 
wy minęło 8 lat, w ciągu których pra­
sa wojskowa wyrosła, stała sie boga­
ta, i różnorodna.

..Wyrosła wraz z naszą armia, 
wraz ze wzrostem lej wyszkolenia 
i nasycenia techniką wzrostem 
jej gotowości bojowej.. Zmienia 
swą formę i treść'w miarę wzro­
stu świadomości, wykształcenia, 
wyszkolenia i poziomu kultural­
nego żołnierza ludowej armii“ — 
czytamy w przedmowie do pierw­
szego numeru „żołnierza Polskie­
go“, który stał się obecnie pis­

mem literacko-artystycznym.
Celem nowego pisma jest pielęg­

nowanie sławnych tradycji naszej ar 
mii, krzewienie braterstwa armii wol 
nych narodów, mówienie o życiu 
Polski Ludowej, © walce narodów 
świata o pokój, wolność i postęp, uczę 
nie gorącej miłości ojczyzny ludo­
wej i nienawiści do podżegaczy wo­
jennych.

„żołnierz Polski“ będzie zamiesz­
czał utwory literackie, poświęcone 
wojsku, tworzone przez literatów' za 
wodowych i uzdolnionych literatów 
żołnierzy. Bogata i na wysokim po­
ziomie treść pisma, piękne reproduk 
'■Je, satyra polityczna i kącik hums 
ru sprawiają, że „żołnierz Polski“ 
w »owej postaci staje się nie tyl­
ko nieodzownym towarzyszem każde­
go żołnierza, ale również przyjacie­
lem wielu cywilów.

WA BĘDĄ JEDNOCZEŚNIE OSTAT NIM EGZAMINEM
CIARZY PRZED AKADEMICKIMI MISTRZOSTWAMI
Zawody centralne poprzedziły eli­

minacje okręgowe w poszczególnych 
środowiskach AZS, Dotychczas elimi­
nacje takie odbyły się w 8 ośrodkach, 
a w pozostałych zostaną zakończone 
do 25 bm.

Mimo ^ niedostatecznej ilości sprzętu, 
większość eliminacji wypadła dob- 
rze, co jest w dużej mierze zasługą 
dobrej pracy atkywu społecznego 
AZS. Poziomem zawodÓAC i sprawną 
organizacją wyróżniły się eliminacle 
w Olsztynie i Wrocławiu, środowiska 
te będą też reprezentowane na mi­
strzostwach centralnych przez zna­
cznie większą liczbę zawodników niż 
w roku ubiegłym.

Warunkiem udziału w mistrzo 
stwach Polski AZS jest posia­
danie co najmniej III Klasy spor 
towej i dobre wyniki w stu­
diach. *

W przeciwieństwie do roku ubieg­
łego, kiedy na. mistrzostwach zabrak­
ło wielu czołowych zawodników,
przebywających w tym czasie na O- 
limpiadzie w Oslo — w tegorocznych 
mistrzostwach ujrzymy całą czołów
kę narciarzy akademickich % Dzie­
dzicem, Rojem i Kodelską na czele.
Ponadto do mistrzostw' dopuszczeni 
zostaną: młodzi zawodnicy innych

łCars spisów narciarskich
W poniedziałek 26 bm. rozpocznie 

się W Wojewódzkim Komitecie Kul­
tury Fizycznej w' Gdańsku przy ul. 3 
Maja 9, pokój 100, o godz. 17 kurs 
sędziów narciarskich. Kurs trwać be 
f-żie 4 dni. Zgłoszenia kierować na 
łezy do sekcji narciarskiej WKKF 
do dnia rozpoczęcia kursu.

zrzeszeń, którzy uczą się w szko­
łach zawodowych lub ogólnokształcą­
cych.

Ośrodek szkole­
nia narciarskiego 

AZS w Zakopanem
reprezentowany bę­
dzie przez 40 wy
czynowców. Zawo­
dy kontrolne tego
ośrodka wykazały, 
że w szeregach nar 
ciarzy - akademi­
ków pojawiły się 
now’e talenty. Mło 
dzi, mało dotych-

. . , czas znani narcia
rze juz dziś zagrażają poważnie czo­
łówce AZS. Jest to zapowiedzią, cieką 
wej i wyrównanej walki w Zakopa­
nem. Udział czołówki wyczynowej o- 
raz młodych zawodników innych zrze

szeń w Akademickich Mistrzostwach j 
Polski będzie wszechstronnym prze i

------ „-------- głądem sił naszego narciarstwa i i
MŁODYCH NAR-! decydującą próbą przed zaszczytna j 

ŚWIATA. rolą reprezentowania barw Polski Lu1
dowej na Akademickich Mistrzostwach 
świata w Austrii.

Karciarze ATK 
przfityii do Zakopanego

We wtorek 20 bm. przybyli do Za­
kopanego narciarze ATK, którzy w 
dniach 22—25 bm. rozegrają zawody z 
reprezentacją CWKS.

Drużyna ATK, najsilniejszy zespół 
narciarski CSR przybyła do Zakopa­
nego w najlepszym składzie, mając w 
swoich szeregach kilku mistrzów

Zimowy turniej piłki ręcznej
W? sali Technikum WF we. Wrzesz­

czu rozpocznie się w sobotę 24 bm. 
zimowy turniej piłki ręcznej (drużyn 
7-osobowych) o mistrzostwo Gdań­
ska. W turnieju weźmie udział 12 
zespołów seniorów. W7 pierwszym dniu 
zawodów o godz. 17 spotkają się: Te­
chnikum WF — LZS (Orunia). AZS 
Politechnika II — AZS Akademia Me 
dyczna.

W7 niedzielę 25 bm. spotkania roz- 
poczną się o godz. 8. Grać beda: 
Gwardia ■— Budowlani, AZS PWSP 
— Technikum Budowlane. AZS Foli 
technika I —. GTZN, AZS WSE —
gwardia ii.

Sekcja __
duje również. rozegranie w później­
szym terminie mistrzostw drużyn

Raid narciarski 
odwołany

Okręgowa Komisja Turystyki 
Narciarskiej przy PTTK w Gdań 
sku postanowiła odwołać z po­
wodu ziych warunków śnież­
nych zapowiedziany na niedzie 
lę 25 bm. nizinny raid narciar­
ski, Zgłoszenia i wpłaty pozo­
stają nadal ważne, a o nowym 
terminie, w razie poprawy wa* 
rn"ków śnieżnych, zostaną u- 
czestnicy powiadomieni.

Sisrmierze klas? III 
mkzą n mistrzostw®

w najbliższą sobotę i niedzielą 
24 i 25 bm. odbędą się w sali Techni­
kum Finansowego w Sopocie indywi- 
dualne wojewódzkie mistrzostwa 

!Tdłki , szermiercze kobiet i mężczyzn klasy
....... .............................. . HI. Początek zawodów w sobotę" o

żeńskich i juniorów, ‘ godz, 16, w niedzielę o godz, 10 i 16.

Mowa próba pięści młodych zawodników
W sobotę 24 bm. rozpocznie się w 

hali sportowej przy ul. Słowackie 
go. we Wrzeszczu i Krok Bokser­
ski. W imprezie tej udział weź­
mie ponad 70 młodych pięścia­
rzy. Udział swych zawodników

FACHOWCY P o s ZÜKIWANI

Technik Robót Hydrotechnicznych, Technik 
£°bot Elektrycznych, Technik Robót Wodn.- 

Kreślarz, Inżynier lub Technik (projek- 
i • r (kosztorysy), Technik potrzebni na- 

'. ctnmsst uposażenie wg tabeli zaszeregowań 
r ta Zarządów Inwestycji. Zgłoszenia osobiste, 
■ nowiema warunków w ZBIM-ie Gdynia Ale-

t’ Baralc Prz3T Basenie Prezy- 
denta, w godz. od 13-ej do 15-ej, uj_k

Poszukuje się do pracy od zaraz: 1 inżyniera lub 
technika budowlanego, 1 technika budowlanego, 
l technika instalatora. Warunki do omówienia 

ini,ejs?L!- Zgłaszać się do Działu Kadr Stocz- 
111 Rybackiej w Gdyni, ul. Waszyngtona Nr 5.

H9-K
_OGŁOSZENIA DROBNE *

SPRZEDAM meble, 2 fo­
tele, 1 otomanę 1 biurko 
Gdańsk, Okooowa la HI p. 
m 7 Goleniewska,

520-G

K ü P N O
KUPIĘ mała yrirówkę w 
dobrym stanie. Oferty 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „J B,“

519-G

SAMOCHÓD półeiężarowy 
(500—1000 kg) w dobrym 
stanie kupię. Jabłoński Byd 
goszcz, Król. Jadwigi 19/3.

124-K

SPRZEDAŻ

DOMEK względnie działkę 
budowlaną na Wybrzeżu 

I chętnie kunie. Oferty 
' „Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „Ogród“

126-P

KOTKI syjamskie sprze- 
d,am- Gcb’nia, świętojań­
ska 87 m. 1S piąte piętro. 
___ _______ _______ 324-G
SYPIALNIA, stołowy, tap­
czany oraz inne meble go

towe i na zamówienie. Gdy 
nia, śląska 32, tel. 52-09.

329-G

KONIA, wóz ogumiony 
sprzedam albo zamienię 
na krowy. Kopiński Koń 
rad Pruszcz Gd. Koperni­
ka 30. 135-F

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch 
nia, wygody, śródmieście 
Wrzeszcza na 2 lub 3 po­
koje. Ogerty Dziennik 
Bałtycki Gdańsk pod 
„Wrzeszcz“. 911-G

POKÓJ z kuchnią we Wro 
cławiu zamienię na nodob 
ne w trójmieścle. Oferty 
„Dziennik Bałtycki“ Gdy­
nia pod, „Geolog“.

476-G

POKOJU w Gdyni poszu­
kuje, Zapłacę z góry za 
rok. Oferty „Dziennik Bał­
tycki" Gdynia pod „Jerzy".

475-G

Vaci?°ya w biegu na io km zapowiedziały: Gwardia, Jednost- 
ilt .SÄ'ÄSnS Wojskowa, Kolejarz, Ogniwo 
znajduje się kilku wicemistrzów oraz i Spójnia. ,
wielu zawodników' zaliczających się W ostatnich paru latach zawo- 
ao rzoiowm torowej. dy j Krota miały charakter dość

Międzynarodowe zawody CWKS •— 
ATK zapowiadają się bardzo cieka­
wie, wzbudziły one w Zakopanem 
olbrzymie zainteresowanie. Oprócz za 
wodników CWKS i ATK w zawodach 
tych startować będą noża konkursem 
także najlepsi narciarze Polski, przv 
gotowujący się do Akademickich Mi­
strzostw świata.

interesujący, ponieważ poszcze­
gólne sekcje "wychowały szereę 
utalentowanych zawodników, 
którzy w imprezach tych po raz 
pierwszy zaprezentowali sie sze­
rszej publiczności. Zawody I Kro­
ku są również przeglądem pracy

szk "pniowej, prowadzonej w 
sporcie pięściarskim przez koła 
sportowe. Obok więc ilości decy­
duje jakość, zademonstrowana 
przez jej uczestników.

W sobotę i niedzielę rozegrano 
zostaną ćwierćfinały i półfinały. 
Finały odbędą się tydzień później 
w niedzielę 1 lutego przed me­
czem ligowym Gwardia (Gdańsk) 
— Gwardia, (W-wa), Tym samym 
finaliści I Kroku będą mieli za­
szczyt zaprezentować się paroty­
sięcznej widowni. Początek zawo­
dów w sobotę o godz. 18 (waże­
nie i losowanie z-wodników o 
godz. 16), a w niedzielę o godz. 12.

wa. Grunwaldzka 586 ,Tar­
gan, zamienię na pokój : 
kuchnią w Gdyni,

ZGLBIONO legitymację 
służbową nr 326 51 na naz 
wisko Nowicki Jan.

472-G

WOLNE POSADY

POMOC domowa (gosoo- 
sia) potrzebna od ‘zaraz 
Sopot, Grunwaldzka 90— i 

127-P

Z G V B Y

ZGUBIONO legi tym ade
Związku Zawodowego na
nazwisko Jóskowski Kazi-
mierz. 47G-G

N AÜKA
TĄŃCÓW towarzyskich
rozpoczynam komnlet 26
stycznia. Zapisy Wrzeszcz.
Pileckiego 4, dojście Mors-
ką. 386-G

RÓŻNE

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Budowlanych na 
nazwisko Watrach Józef.

5I8-G

PODNOSZENIE oczek w 
pończochach szybko ta­
nio, fachowo. Gdynia, 
Bema 4 m. 3,

473-G

TABELA WT6BA8TCH 
> xraiowei Loterii Pienśełnel

3 Dzień ciągnienia I rzutu 6 K, Ł. P. 19. j. 53 r. 
zł padła na NrWygrana 40.000 

Nr 35556 61589
Wygrana 20.000 zł padła na Nr 

Nr 4622 24229 2S681 
Wygrana 10.000 zł 

Nr 6921 7171 20087 
81670 83260 109706 

Wygrana 5.000 zł 
Nr 4804 45357 46614 
70658 103012 103814.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
Nr 2213 4680 8274 8640 9183 10490 
31010 29796 33095 38433 39500 47459

padła na Nr 
51207 53163

padła na Nr 
52407 58948

50334 56050 58660 68216 69652 71109 
74438 76034 76773 85744 85874 86205 
103087 103959 113477 118472 110467 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 867 8826 9570 16950 18443 19541 
19621 20297 25854 26006 26458 27021 
29812 31158 33002 33512 34519 34608 
39627 40321 42135 44158 44241 45360 
46261 46874 52584 54653 56340 67338 
69019 78088 78202 81587 84145 86124 
88497 92264 92481 101065 103458
106163 108311 110043 111065 111825 
114812 115225 116505 116823

Zamówieni* 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego* przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty
Druk, Gdańskie Zakłady5 f^anczneT^GdańrtclOl^70^* mnÄnR nabTĆ wt wszystkich punktach sprzedaży dzienników t czasopism.


